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Anglia przesuła być 
wysp?

3 lu tego  zo s ta ły  u sta lone pod-

Tajemnicza zagadka Konstytucyjna
W r o s e n m  ses?a c z y  w c z e s n e  w y b o r y ?

W  m ia rę  zb liża n ia  s ie  
se s ji b u d że tow e j Sejm u,

tu c y jn e j p rzez  Senat m ów iło  się , sp raw ie  żadn ych  w y ja ś n ie ń  i są,
zd a je  się, tak że  zu pe łn ie  zd ezor-

"■ jen to w a n i.
i Z p ew n ych  kó ł la n su je  s ię  po-

koń ca  zu pe łn ie  n ieak tu a ln ą , 
c o ra z  W e d łu g  k rą żą cych  p og łosek  ca- 

s ta w y  p orozu m ien ia  lo tn ic zego , a b a rd z ie j ak tu a lne s ta je  s ię  pyta* ła  sp raw a  u tknęła  n a ra z ie  spc- 
A n g lja  zg o d z iła  się na p lan  kon- n ic : co b ęd z ie  z n ow ą  kon stytu - ivodu za s trze żeń  d ecyd u jącego
w e n c ji lo tn ic ze j.  D zień  ten  je s ' c ją ?  I :-zynnika. M ia ro d a jn i p o lity c y  s a ­
d ła A n g l j i  datą h is to ryczn ą . P o  u ch w a len iu  u staw y  kon sty- n a cy jn i n ie  u m ie ją  dać w te j

P rzys tą p ien ie  A n g l j i  do kon ­
w en c ji św ia d czy  o p rzys to so w a ­
niu je j  p o lity k i do n ow ych  w aru n  
ków . K a n a ł L a  M anch e, s ta n ow ią ­
cy p rzez  d łu g ie  w iek i doskonałą  
p rzeg rod ę , u tru d n ia ją cą  w sze lk ie  
a tak i z kon tyn entu , co ra z bar­
d z ie j t r a c ił  sw e zn aczen ie  ob ron ­
ne, N a jle p s za  f lo ta  m orska n ie  mo 
że ju ż  zap ew n ić  och ron y  W y sp  
B ry ty jsk ich . P r z y  da lszym  ro zw o ­
ju  tech n ik i lo tn ic ze j a tak  od s tro ­
ny lądu  m oże spaść na A n g i ję  
taksam o n iesp od z iew an ie  i szyb­
ko, ja k  na każde inne pań stw o  eu­
rop e jsk ie . O d leg łość , d la  k tó re j 
p rzeb yc ia  p o trzeb a  było  god zin  
lotu , ja k b y  zm ala ła . Juz w  n ieda ­
le k ie j p rzys z ło śc i lo t  z k on tyn en ­
tu nad L o n d yn  m oże n ie  p rzeno-

ze w ró c i ona do Sejm u d la  o su  
teczn ego  za ła tw ie n ia  bądź przeć 
d ysku sją  bu dżetow ą , około 20 
s tyczn ia , bą.dź za ra z  po ukończę- j g łoskę, że  d la  za ła tw ie n ia  kon- 
niu te j d ysku sji, to zn a czy  15 lu- s ty tu c ji zo stan ie  zw o łan a  na w io - 
tego . Tym czasem  w yzn a czon a  da- snę sp ec ja ln a  ses ja  parlr.m en tar- 
ta  zb liża  się, a sp raw ę  kon stytu - na, k tó ra  za ją ć  s ię  m a tak że  no- 
c ji  tra k tu je  s ię  w  S e jm ie  ja k o  w ą  o rd y n a c ją  w yb orczą . Z d ru ­

g ie j  s tro n y  jed n a k  n ie b ra k  g ło -

C z y  ś p i e w  „ M ^ d z y n a r o c f d w K i "
n a  k o n g r e s i e  S o w i e t ó w

m i a ł  c h a r a k t e r  o f i c j a l n y ?
W  czas ie  o tw a rc ia  V I  kon gresu  i Po k ilku  dn iach  ro ze s z ły  się v f  

sow  za p ew n ia ją cych , że  obecne S o w ie tó w  w  M osk w ie  w  dn iu  28 M osk w ie  pog łosk i, że  sp raw a  ao- 
Sejm  ju ż  n ie  p o w ró c i do s p r a w y . s ty czn ia  zd a rzy ł s ię  n a s tęp u ją cy  ( ty c z y  p rz ed s ta w ie c ie li  dyp lom a- 
kon sty tu c ji, i że  w y b o ry  do no- in cyden t. G dy w  czas ie  śp iew u  ty c zn ych  N iem ie c  i P o lsk i. M ian o  
w ego  Sejm u odbędą s ię  w  l e c i e ! „M ię d z y n a ro d ó w k i11 w s zy s cy  de- w ic ie  w  czas ie  o tw a rc ia  kon gresu  
na p o d s ta w ie  s ta re j o rd yn a c ji le ga c i w s ta li, w  lo ż y  dyp lu m atycz S o w ie tów , w  lo ży  d yp lom a tyczn e j 
w yb o rc z e j. |nej n ie  p od n ieś li s ię  ze sw ych  jb ecn i b y l i  ze s tron y  N , em .ee

O czyw iśc ie , tru dno s ię  zo r jen - m iejsc d w a j dy p lom aci. „W  ieezer  ( ch a rge  d ‘a f fa ir e s  von  T w ard  bw - 
tow ać i le  je s t  p ra w o y  w  
pog łoskach . Jedno je s t  ty lk o  pew  
ne. S p raw a  k on sty tu c ji s tan ow i 
,w te j  c h w ili  ta jem n ic zą  zagadkę, 
k tó r e j n ie  m ogą  ro zw ią za ć  n a w et 
w y b itn i p o lity c y  obozu  s a n a cy j­
nego.

tych n e ją  M o s k w a " don osząc o tym  w j  sky, a ze s tron y  P o lsk i ch arge  d 'a f  
nadku, n ie  w ym ien iła  n a zw isk  dy- fa ir e s  S oko ln ick i 
p lom atów , pod a ła  jed n a k  do w ia- In te rp e lo w a n y  p rzez  dzienn ika- 
dom ości, że  chodz i tu o  p rzed s ta ­
w ic ie li  państw , k tó ry ch  stosunki 
z S o w ie tam i n ie  od zn a cza ją  się 
sp ec ja ln ą  serd eczn ośc ią .

K a ta s tro fa  rolnictw a polskiego
v  o u  w i e z i e n i u  d y s k u i  £i

sić k ilk u d z ie s ię c iu  m inu t. A m  i > j polożetaie r o ln ic tw a  zn a lazło  w 
m a jąc  og rom n a  f lo tę  m orską n^-.f d cŁac ie  w szech s tron n e  o.św ictle- 
w ie lk ą  trm ję lądow ą i : p, - ą . a r ó w n o  ze  s tron y  p. m in. P o - 
n iezą , je s t  p rzy  tem  w s ld eg0 ) ja ] j
c o ra . b a rd z ie j narażona na ir~

W c zo ra js z e  ob ra d y  se jm o w e  m is ji b u d że tow e j, pos. K a rw a c -  poda tkow e i św ia d czen ia  pub licz-
pośw ięcon e  b y ły  ro zp a try w a n iu  ki okaza ł s ię  g o rą cym  zw o len n i-  ne, a le  n iepodobn a  s tw ie rd z ić , że
budżetu  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  k iem  system u gosp od a rk i w  la 'w p iy7w a ją  one w  sposób na isto t-
i R e fo rm  R o ln ych . K a ta s tr o fa ln e  i sacn p ań s tw ow ych . jn ie js z y  na fa k t  zu bożen ia  w s i.

W  zakoń czen iu  sw ego  p rzem ó- N ie  je s t  ró w n ie ż  g łów n ą  p rzyc zy - 
w ien ia  s tw ie rd z ił,  że w y s iłk i J ną zad łu żen ie  ro ln ic tw a . N a jw a ż -  
zm ie i-za jące  do p rz y w ró c e n ia  go  n ie js zą  rzeczą  je s t  sp raw a  zbytu , 
spodarstw om  ro ln ym  ró w n o w a g i S p rzed a jem y  m n ie j i sprzedajc-m yopo ■

bezp ieczeń stw o .

K ilk a k ro tn e  m an ew ry  lo tn icze  
w skaza ły , że  p rz y  d z is ie js zych  s i­
lach  lo tn ic zy ch  A n g l j i  i ju ż  p rzy  
o.uecnym stan ie  lo tn ic tw a  W . B ry ­

zy  c y j nych  i obozu rząd ow ego .

E i i a t y z L c  a  r o s p o d a t o i  
l e ś n e ’

R e fe re n t ’ budżetu , b. m in is te r  
R o ln ic tw a  pos. K a rw a ck i, poswię.

tan ja . n ic  jm & e .u darem n ić - a taku ., ii w isk azą  c zęść  sw ego  re fe ra tu
p o w ie tr zn eg o  : za gad n ien iu  leśn ic tw a , p odk re­

ś la ją c , że sp raw ę  u trzym a n ia  ren  
tow n ośe i lasów  p ry w a tn y ch  ma 
p ie rw szo rzęd n e  zn aczen ie . W
p rz ec iw ień s tw ie  do o p in ji sw ego  
K oleg i k lu b ow ego  p. H u tten  - 
C zapsk iego  w y p o w ie d z ia n e j w  ko

P rzed  trzem a  m ies iącam i C hu r­
c h ill podczas deDaty w Izb ie  Gm in | 
ośw ia d czy ł, ż e ' je ż e li  A n g l ja  n.e 
p rzys tą p i do in ten syw n e j rozbu ­
d ow y  sw ego  p o g o to w ia  ob ron y  po 
w ie trzn e j, stosunek  s ił A n g l j i  i 
N iem ie c  w  te j d z ied z in ie  będzie  
tak i, że ju ż  w  r. 1936 N iem cy  b ę­
dą m ia ły  o 50 p roc. s iln ie js zą  ar- 
m ję p ow ie trzn ą , a w  r  19£j7 r. o 
100 p roc. P on ad to  an g ie lsk a  f lo ta

kom u n ikacy jn a  nie bęcre i: zm  tow sk i ro zp oczyn a  od  podkreś lo - 
do p rzek sz ta łc en ia  na f lo t ę  | n ;a( ze  os ta tn i rok n ie  p rzyn ió s ł
w ą, do c zego  p rzys to so w an e  je s  j dJa żad n ej zm iany, któ-
cy-w ilne lo tn ictw ro N iem iec

fin a n so w e j, n ie  d o p ro w a d z iły  do 
celu . P ók i ten  ce l o s ią g n ię ty  n ie  
będzie, p o ło żen ie  r o ln ic tw a  s ta ­
w ać s ię  m usi co ra z  c ięższe , a *  
w aru n kach  p o lsk ich  coraz

m o w  e j

N i e m a l  b ; ę ę ln e  k o ' o
W y ra ż a  d a le j pog ląd , że  kon ­

sum uję w ew n ę trzn ą  m ozn aby  pod 
n ieść p rzez  p o w a żn ie js zą  p o lity ­
kę in w es ty c y jn ą , ' k to ra b y  za ­
tru d n ia ła  bezrobotn ych  Po lska  
p o lityk a  in w es ty c y jn a  m oże  się 
ro zw ija ć , g d y  p o w o li n a ras ta ją ce  

g o rze j. D och ód  g o tó w k o w y  w  ro i- OSZCZę j li0ści zw ra ca n e  życ iu  go-
n ic tw ie  u leg ł tak  gw a łtow n em u  
skurczen iu , że n ie  są mu s ię  w  sta 
nie p rz ec iw s ta w ić  n a w et s iln ie

g r o ź - ' m m ie jszon e  p o zy c je  rozchodu  W  
n ie js ze . N ie  za le ży  ono od  ta k ich  la ta ch  1928 do 1933 dochód b ru t- 
lub in n ych  p o c ią g n ię ć  z za n ie ś  co na h ek ta r zm n ie js zy ł s ię  z 330 
p o lity k i ro ln e j, a le  od  c a lo lc s z ta l- ! zł. na 138, a je ż e l i  w eźm iem y  
tu p o lity k i g o sp od a rcze j. M ó w ią c  1 l ic zb y  d o tyczące  ca łośc i obrotu  
o ro zw ią za n iu  p rob lem u  ró w n o w a ! ro ln ic tw a , to b ędą  one je s zc ze  w y ­
g i f in a n s o w e j ro ln ic tw a , n ie  m oż . m ow n ie js ze . J e że li w  r. 1923'9 o- 
na oczu  zam ykać na te  d z ia ły  po- g ó ln y  p rzych ó d  r o ln ic tw a  w yn o - 
ityk i g o sp od a rcze j, k tó re  ro ln ic -  ] s il 4.170.000.000, to  w  .r. 1934

tw a  n ie dotyczą .

T r a g i c z n e  c y f r y
M < m a  r o i ^ - P o m a t o w s k i e ^ o

M in is te r  R o łn ic tw a  p Pon la -

Sąd C h u rch illa  je s t  n ie w ą tp li­
w ie  p rzesadn y. A n g l ja  m a o lb r zy ­
m ie m oż liw o śc i, k tórych  n ie  n a le ­
ży  p rzecen ić , a le  i n ie m ożna n ie ­
docen iać. N a jw a żn ie js z y m  jed n ak  
jes t, że w św iad om ośc i a n g ie ls k ie ! 
zw y c ię ży ło  p rzek on an ie , że  atak 
na W y s p y  B ry ty js k ie  n ie  je s t  n ie ­
m ożliw ośc ią . Z fak tu  te g o  p o tra ­
fion o  w ysn u ć  kon sekw en tn e  w n io ­
ski. A n g l ja  n ie  m oże ju ż  trw a ć  
w  s tan ie  „sp len d id  is o la t io n " , 
t. j dum nego odosobn ien ia . P r z e ­
s ta ła  ju ż  być  w yspą , n ie  w  geo- 
g ra fic zn em  le c z  w  p o lityczn em , 
t t g o  s łow a  zn aczen iu  .

i ia b j  p o zw o liła  m ów ić o pr:ze rw a ­

niu to czą cego  s ię p rocesu  zu boże­
n ia  ro ln ic tw a . Zubużen ie to  m a 
o c zy w iś c ie  ro z le g le  skutk i d la  ca ­
łośc i gospodark i n a ro d o w e j, op ó ź­
n ia nasz ro zw ó j, d a le j szanse w y ­
p rzed zen ia  nas ze s tron y  tych , 
k tó rzy  d a w n ie j p o zo s ta w a li w  ty - 

le.
J e że li w  roku 1929 u u zia ł r o l ­

n ic tw a  w  p od z ia le  dochodu spo­
łeczn ego  p rzy  lic zb ow e j w a rto śc i, 
s ię g a ją c e j 65 p ro cen t w y n o ­
sił za led w ie  około 46 p ro cen t do­
chodu spo łeczn ego , to  ju ż  w ó w -

je s t  n iew sp ó łm ie rn ie  n iż s zy  od po 
stornu ży c ia  k las m iej’ sk ich  i rob ot 
n iczych  A  oto  zm iany, k tó re  zasz 
)y  w  c ią gu  la t czte rech , w ed łu g  ob 
lic zeń  in s ty tu tu  b ad an ia  kon juk- 
iu r  i c en : g d y  ogó ln a  ob iżka kon 
su m eji wyno-si 19 p rocen t, to  w ie ś  
w yk a zu je  ob n iżen ie  o 46 p rocen t, 
d robne ro ln ic tw o  i ro b o tn ic y  ro ln i 
w yk a zu ją  spadek  kon su m eji tow a  
rów' p rzem ys ło w ych  w  w ysokośc i 
53 p rocen t, w y d a tk i na in w es ty c ­
je  i w yd a tk i n a tu ry  gosp od a rcze j 
zm n ie js zy ły  s ię  o 64 p rocen t.

W i e ś  c o r a z  m i u t ]  
k o r m n r j f e

J e że li w' r. 1929 ro b o tn icy  p rócz 
1‘ubotn ików  ro ln ych , na rod z in ę

1.540.000.000, to je s t  spadek o 64
p rocen t
.1

S i a t i e k  w y w o z u
Bardzo zn aczn ie  zm n ie js zy ł się 

nasz w y w ó z :  w y n o s ił on w  roku 
1928/29 1.484.000.000, zaś o s ta t­
ni rok  ia jo  ju ż  ty lko 491.000.000. 
D o ty c zy  to w yw ozu  n ie ro ga c izn y , 
bekonów/ m asła , cukru i t.' d. 
W y w ó z  d rzew a  spad ł z 450 do 
150 m iljonów '! IW y d a je  m i s ię  —  
m ów i p. m in. P o n ia to w sk i —  że 
trzeb a  z ca łą  su row o śc ią  p a trze ć  
p ra w d z ie  w  oczy . N ie  liczę , na to, 
aby  m ożn a  by ło  w  ob ro ta ch  ze­
w n ę trzn ych  u czyn ić  w ie lk ą  zm ia ­
nę, bez p od s ta w o w ych  zasad n i­
czych  zm ian  w e w n ą tr z  naszego  

k ra ju .

rzy  d yp lom ata  n iem ieck i w y ja ś ­
n ił, że śp iew  „M ię d zy n a ro d o w k 1' 
ta  K o n g re s ie  S o w ie tó w  n ie  m ial 
ch arak teru  o f ic ja ln e g o  hym nu na 
rod ow ego , ty lk o  b y l śp iew em  na 
cześć S ta lin a , a w  te g o  ro d za ju  
m a n ife s ta c ja ch  d yp lom ata  za g ra ­
n iczn y  n ie  p ow in ien  b ra ć  udz alu.

spodarczem u , s tan ow ić  będą dla 
n iego  podstawrę. N ic  w ię c e j w  te ; 
c h w ili z rob ić  n ie  m ożna. Zan m 
p rz y jd z ie  fa la  w ie lk ic h  i p ow aż­
nych  in w es ty c y j, m usi istnieć^ wy­
s iłek  ku p o tęgow a n iu  d rob n e j la  
li in w e s ty c y jn e j. ' Jedno n ie w ą t­
p liw ie  m ożem y zrob ić , to prze- 
•c iw staw ić  s ię  d op ływ ow i szeregu  
p rodu k tów  z za g ra n ic y  p rzez  
p re fe r e n c ję  d la  surowmów k ra jo ­

w ych .

Z ł  a  o r g a n i z a c j a  h a n d l u
W końcu  s tw ie rd za  p. m  mister, 

że w  zak res ie  h and lu  ro ln ic tw o  
po lsk ie  je s t  źle  zo rgan izow an e . 
P rz e s tr z e ń  m ięd zy  konsum entem  
i p rodu cen tem  je s t c ią g le  w y p e ł­
n iona p rzez  d łu g i łańcuch  p o ­
średnikow i. J e że li w w silk i r o ln i­
ków  b y ty  op ie s za le  w  czas ie  do­
b re j kon ju n k tu ry , to  dziś  r z e c z y ­
w is to ść  w7oła na n .ch  w ie lk im  
głosem , aby  n a d ro b ili zan iedb a ­
n ia  la t  pop rzedn ich .

(O k la s k i)
Pos. S ta n is ła w  S troń sk i (K iud 

N a r o d o w y ) : Jedna z  n a jlep ­
szych  mow; p rzec iw k o  „ra d o sn e j 
tw ó rc zo ś c i"  rząd ów  pom ajo- 

wych...

I D ziś  u k a za ł s il  S-ty num er
tygodnika liieratkc-artysiycznego
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Są dwie Polski
M e w a  p a s ł a  C z e t w e r t i  ń s k i e g o

czas -m ieliśm y zo b ra zo w a n ie  te g o , 1 4-osobową zu ży tk o w a li w arto ś i
że- poziom  ży c ia  lu dn ości r o ln ic z e j . 235 zł. m ies ięczn ie , to w  drob ­

nem  ro ln ic tw ie  p rzyp a d a ła  auma 
175 z ł O becn ie  m am y w  m iastach  
d la  rod z in y  ro b o tn ic ze j 135 zł. a
v; drobnem  ro ln ic tw ie  75 do 90
zł. B ad an ia  in s ty tu tu  p u ław sk ie ­
go d o tyczące  bu dżetów  drobnych  
gosp od a rs tw  w yk a zu ją , że  w  ru ­
brykach  d o tyczących  o d z ie ży  b ie ­
lizn y  i obu w ia , p rzy  p rzera c liow a - 
niu cen z r. 1933 na ceny z r  1928 
w y d a w a ła  rod z in a  w  r . 1928 —

1124 zl., a dziś  w y d a je  64 zł. W y- 
l datk i na ty to ń  i n apo je  a lkonolo- 
w e  p o m n ie js zy ły  s ię  o 40 p rocen t. 
M am y te ż  dane d o tyczące  n a fty . 
J e że li rok  1928 w eźm iem y  za  100, 
to  d ru g ie  p ó łro cze  1934 d a je  d la 
kon su m eji w ie js k ie j  43 procen t, a 
d la  zbytu  m aszyn  roln iczych . 1 1  
p rocen t. Są to lic zb y  dow odzące, 
że  sk ąd ko lw iek  byśm y s ię  do 
te g o  z ja w isk a  zb liża li,  zaw sze  d o j­
d z iem y  do s tw ie rd zen ia , że  zubo­
żen ie  w s i za zn aczy ło  s ię  w  szcze­

g ó ln ie  ja sk ra w y  sposób.

P os . B zow sk i (B B )  om ów ił za 
g a d iiien ie  In ia rs tw a  na w sch odz ie  
P o lsk i, a p e lu ją c  do rządu  spo łe­
c zeń s tw a  o p op a rc ie  In ia rs tw a . 

Pos . C ze tw ertyń sk i (K I .  N a r ) :

być  w za jem n e  za u fa n ie . N ie s te ­
ty  w  P o ls c e  n ig d y  n ie  b yło  j e ­
szcze ta k iego  braku w za jem n ego  
za u fa n ia , ja k  d z is ia j.

N iem a  te ż  w ęztó w  za u fa n ia  m ię

B r a k  z t y i u
J e że li id z ie  o p rzyc zyn y  tych  z ja  

w isk , to n ie  u lega  w ą tp liw o ś c i, że 
p rz y c zy n iły  się. do te g o  w  p e w re j

Musimy- u p rzy tom n ić  spo łeczeń  j d zy  w ła d zą  a lu dn ością . Społoczeń  
stw u , że p rz y  obecn ym  sposob ie  s tw o je s t  d z iś  tak  ro zd z ie lon e , 
p ro w a d zen ia  ob rad  w  S e jm ie -n ie  (\-ieś p rzes ta ła  zu pełn ie  rozu m ieć  
m ożna w y w rze ć  ta k iego  nacisku  m iasto . Chlup n ie  rozu m ie  teg< , 
na rząd , by s iow a  o d zw ie rc ia d la - 1 g d y  u rzęd n ik  mów i mu, że  200 zł. 
ją c e  n a jis to l n ie jsze  p o trzeb y  spo- pensj m ies ię c zn e j n ie  zapew n i 
łe czeń s tw a  m ożna by ło  zam ien ić  u rzęd n ik ow i u trzym an ia . ( h p 
w  czyn . N ie  m ożna d op row adzić  m ó w i: —  Ja m am  roczn ego  do­
do tego , by polityrką rządu  była do- 1 chodu 525 zl. i u trzym u ję  ca łą  ro- 

s tosow an ą  do p o trzeb  70 p ro cen t dzinę.
nasze j ludności. R ząd  n ie  p ro w a - j 3ą d w ie  P o ls k i:  jedna dostat-
dzi zd ecyd ow an e j p o lityk i ro ln i-  nia, a d ru ga  n ie  w ych od zą ca  z bie 
cze j. [ dy  i p o g rą ża ją ca  się  co ra z  bar-

Jeden  z p ro feso ró w  b e lg ijs k ich  d z ie j. A n i m in .s te r  an i r e fe r e n t  
tw ie rd z ił,  że  w s zęd z ie  na św ie c ie  n ie  p o ru szy li tak -k ap ita ln ego  * za- 
za m ie rzen ia  od n ios ły  skutek, że gad n ien ia , jak iem  są podatk i. 1 . < 
cena p io d u k c ji ro ln ic z e j o s iągn ę ła  bec o lb rzym iego  spadku cen ro lP i-  
ja lt iś  poziom  k a lk u la cy jn y  i w szę  czych , ro ln ic tw o  w  p rze lic zen iu  
d zie  je s t  n iższa  od cen y  ryn k o w e j, na artyku ły ro ln e , p ła c i w  r, 1935 
U  nas dokon yw ane p osu n ięc ia  c z te ry  ra zy  ty le  podatku , co w  r 
n ic  o s ią g n ę ły  celu , ludność w ię c  1929. I  nad ten. p rzech ou zi się do 
s łu szn ie  ocen ia , że  n ie  um iano w e  ’ porządku , a  jest. to rzecz , 
rd a śc iw y  sposób p o d e jść  do ty c i. p a ra liżu je  n a w e t ro ln ik a ,

7 r - l e d e

Marsz. Trgmpczyfisklego
W  czasie p rzerw y w  obradach 

Sejmu zebrał się wczoraj K lub  N a ­
rodowy na nadzwwczajne posiedzenie 
dla uczczenia 75-ej rocznicy urodzin 
posła marsz. W ojciecha Trąm ęczyń- 
skiego i pos. Józefa  Makólskiego.

Do Jubilatów ^przemówi! prezes 
Klubu, pro f. Rybarski, podnosząc 
ich działalność i zasługi, a w szcze­
gólności walkę, prowadzoną nie­
złomnie przez marsz. Trampezyń- 
skiego w' obronie prawa, zarówno zą 
czasów zaborczych, jak  i  w  uiep.od- 
lcgle j Polsce.

»

P & g r » z e t >
ś » r .  K a r i e n ą c u w e j

W IL N O , 8.2 ( P A T ) .  D ziś o godz. 
11.30 odprawiono modły żałobne za 
duszę ś. p. Z o fj i  z Piłsudskich K a - 
denacowej. W  uroczystości nogrze- 
b ow ej. w zię li udział: rodzina ś. p. 
zmarłej, praw ie wszyscy ministro­
wie z prem jorem  Kozłowskim  na 
czele, marszałek Senatu Raezkie- 
wicz, b. prem jerzy Sławek i Prystor, 
liczni ‘ w icem inistrowie, przedstaw i ­
ciele wojska z gen. Gąsiorowskim . 
Kasprzyckim , przedstaw iciele władz 
wileńskich z wojewodą Jaszezohew, 
członkowie zw iązków  niopodległościo- 
wo-sjx>łeeznyeli zc sztandarami i  

młodzież szkolna.
P o  odpraw-ieniu nabożeństwa 

trumnę wyniesiono z kościoła p rzy  
dźwiękach marsza żałobnego Chopina 
i orszak żałobny' u form ował się o  
godz. 13.15. Tuż za trumną kroczył 
pan marszałek Piłsudski, prowadząc 
pod rękę najstarszą córkę . zmarłej, 
p. Z o fję  Kadenacówmę.

Po zakończeniu cercmonij pogrze­
bowych, pan marszałek Piłsudsk' 
pr7,yw itał się z członkami rządu i 
odjechał do pałacu reprezentacyj­
nego.

katastrof) samochodowa
p e d  G n  eznem

PO ZNAŃ ', 8.2 (P A T ) .  W czwartek 
wieczorem na szosie Poznań —  
Gniezno wydarzyła się katastrofa sa­
mochodowa w  jx.bliżu Kostrzyna, 
Szosą tą jechał kupiec poznański, 
Konkiew icz.

Pod  Kostrzynem  zajechały drogę 
samochodowi furmanki, a od strony 
Gniezna —  jadący autobus P rzy  
wymijaniu jednej z furmanek samo­
chód Konkiewioiza uderzył w jeden 
z. wozów i stanął wpoprzek drogi, 
wskutek czego został doszczętnie 
rozbity prz.cz nadjeżdżający auto­
bus.

'Właściciel wozu uległ zgnieceniu 
ktatld yńersiowc.j. Ciężko rannego 
Konkiew ieza prz.ewiez.iono do szpi­
tala w  Poznaniu.

k tó r a

z a g a d n ie ń .
R o ln ic tw o  n ie  m oże b yć  trak to ­

w an e w  od rębn ośc i od  p rzem ysłu .

m iczn ie  zd row ego .
W  tem , co m ó w ił p. m in is te r , że 

d ąży  do ro zb u d ow an ia  sp ó łd z ie ln i

n ies ien ie  cen. J e że li b ow iem  ro i 
n ik  n ie  m oże zw iązać^końca z koń­
cem , to sy tu acja  taka s ta le  będzie  

ekono- p rzen os ić  go do k u tego r ji tych , 
k tó rzy  m uszą k orzystać  z pom ocy 
państw a. U s ta w y  w  P o ls c e  muszą 
być  u czc iw e  i n ie  w o ln o  ‘m niko-

D w ie  te  g a łę z ie  w y tw ó rc zo śc i m u - ' ro ln ic zy ch , n iem a fra ze só w . Id z ie  go k rzyw d zw . W szy  stko musi W
pt ń j V l i i i  j  U V YT V YY l lv j  j v t , - . .» • ł
mierze zbyt „ys<ki. świ-dczenia 1 szą ze sobą iść w  p-rze - i musi jjednak przedewszystkiem o poa-.a la  wszysikicb


